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Wadu bratobójcze w Nadrenii 
Md orawokactlia nomentfa hitlerowców 

przypuścił szturm do domu Thie­
la. który zabarykadowawszy 
drzwi mieszkania ostrzeliwał się 
aż do nadejścia odsieczy, policyj­
nej. (My). 

BERLIN. 11-7. — Teł. wł. — 
Pogromy separatystów w Nadfe 
rtji trwają nada], a nawet przenio­
sły sie do pierwszej strefy oku­
pacyjnej, ewakuowanej jut w 1926 
r. fakt załarwiania w tym obsza­
rze dopiero obecnie po czterech 
latach porachunków politycznych 
świadczy, Iz akcja (erorowa jest 
specjalnie zorganizowana. 

Pewne okoliczności wskazała, 
H niepokoje kierowane są pYzez 
hitlerowców z głębi Prus. 
- W BOren ubległetf nocy w 7 
punktach miasta splondrowano 
sklepy. W miejscowości Maring 
prowokatorzy wywiesili plakat z 
1923 r., zawiadamiający, iż sępa 
iratyctyczny landrat okręgu Bern 
iastel nadał- urząd wójta niejakie 
mu Mikołajowi Thielowi. Tłum 

ME.ZT0*ANIE LTERJtlOW 
LITEWSKICH 

i a pograniczu Polski 
/"WILNO. 11.7. Na pogranicze 
Colsko - litewskie przyjechało 
wczoraj motocyklem trzech lite 
ratów litewskich. W pobliżu gra 
riicy- zdarzyła sie katastrofa mo­
tocyklu, która pociągnęła za so­
bą wybuch benzyny 1 zniszcze­
nie opon. 
1 Litwini przesuwając maszynę 
•w dogodniejsze miejsce, nie zau 
ważyli, że przekroczyli granicę. 
Straż graniczna wezwała Ich do 
zatrzymania sie. przyczem aresz 
lowała jednego z nich, nazwi­
skiem Ralu. który przewieziony 
został do Wilna. 
• Władze litewskie nawiązały 
kontakt z władzami naszeml, ce­
lem uzyskania wydania areszto­
wanego 

Wyjzd Prezydenta Rzeczypospolitej do Estonii 
Roamikat urzędowy M. S. Z. 

lem złożenia urzędowe] rewizy­
ty p. naczelnikowi Republiki es­
tońskiej. 
. Wyjazd p. Prezydenta nastąpi 
miedzy 9 a, 11 slerpnja. 

Ministerstwo, spraw zagranlcz 
nych komunikuje: W począt­
kach sierpnia p. Prezydent Rze­
czypospolite] uda się drogą mor 
ską przez Gdynie do Tallina, ce-

W kopalni - cmentarzysku 
Dalsze ooszaktwaala ofiar okrutnego wybucha 

BERLIN. 11.7. — Tel wł. — 
Wczorajsza noc 1 
przedpołudnie ubiegły 

dzisiejsze 
na dal­

szych gorączkowych pracach nad 
wydobywaniem zwłok. 

NOWY ATTACHE WOJSKOWY ŁOTWY PŁK WINTERS 
uduszo-

Groźny zatarg japońsko-sowiecki I 
p o za jSc iu ar r y b a k a m i n a K a m c z a t c e 

Wpływów! członkowie senatu TOKJO, 11.7. — Specjalny ka 
biogram United Press dla „Ex-
pressu Porannego". — Zatarg ja 
pońsko - sowiecki z powodu o-
strzeliwania rybaków japońskich 
na wodach Kamczatki przez so­
wieckie okręty strażnicze przy­
biera .— 
; « ' 

Ekscesy iiounistyczne w Finlaidji 
w ocfpowieez' aa akcje laoowcftw 

. tfBŁSTNPOORS. 11.7. - Tet. 
wł.—Po zjeździe „lapowców" w 
llelslngforsle komuniści finlandz­
cy znów podnoszą głowy I doko­
nywają całego szeregu aktów tero 
iu wobec ludności. 

Dziś w kilku miastach fińskich, 
komuniści prowokowali awantu 
ty, które przybrały takie rozmia­
ry, że musiano wezwać pomocy 
(wojska, gdyż policja nie mogła 
uporać się z demonstrantami. 

Tłum komunistów zaatakował 
iw Uleaborgu I Vaza kordon poli­
cyjny, przyczem rozbrojono kilku 
policjantów. Wezwane na pomoc 
wojsko bojówkę komunistyczną 
rozbiło, aresztując głównych pro 
.wodyrów. 
. W kilku miejscowościach ko­
muniści podpalili gmachy publicz 
ne oraz domy wybitniejszych la­
powców. 

W odpowiedzi na fo lapowcy 
puścili z dymem wielki dom ko­
munistyczny w Kiro. 

W Lappo odbyło się uroczyste 
powitanie kilku lapowców, skaza 
nych przez sąd za zniszczenie ko­
munistycznej drukarni. Wśród 

rlfcSKA FOfiiPU 
aa Rani 

LONDYN, 11.7. Według donie 
sień prasy z Tokjo olbrzymie po 
wodzie, jakich nie notowano od 
lat, nawiedziły Koreę. 

Wiele osób poniosło śmierć. 

niepokojący obrót 
Japoński minister spraw zagra 

nicznych Shidehara oświadczył 
dziś, że odpowiedź sowiecka na 
protest japoński z powodu zabi­
cia I zranienia rybaków Japoń­
skich 

przez strażnicze okręty: 
.f sowieckie 

Jest niezadowalająca. 
Shlaehara zawiadomił arnbasa 

dora sowieckiego w Tokjo, że 
• Japoński podejmie >l»nłecz-

flelm 
niebywałego, eptuzjazma 
przemówił-wódz lapowcow'Koso ., 
la, którego następnie na rękach nych interesów japońskich 
odniesiono do domu. (L). I na wodach Kamczatki. 

Dodał on, że twierdzenie rządu 
sowieckiego, jakoby rybacy ja­
pońscy łowili na wodach podle­
gających władzy sowieckiej, jest 
niezgodne z prawdą. 
! W końcu 

w stanowczy sposób * 
oświadczył minister Shidehara 
ambasadorowi sowieckiemu, Iż 
Jappjjja dornaga się poważniej­
szego traktowania protestów ja 
pońskich. , 

żaęJWł^ąJe ^ f o j jgo: 
ćęlem ocjtr^męnja srasz sprawie<rytakAW'jifr 

wołało w całymkfaju 
i • ogromne oburzenie. 

nych przez gazy w kopakil „Kurt* 
w Hausdorfie górników. i 

Prace te są niezwykle uclążll-
we. tak Iż kolumny ratunkowe jut 
po 15 minutach upadają ze znuże­
nia i muszą być luzowane przez 
inne. Zdołano dotrzeć do miejsca* 
gdzie leży kilkanaście trupów. • 

Na powierzchnię Jednak zdoła 
no wydobyć tylko dwoje zwłok. 

Jednego górnika znaleziono zu 
pełnie nagiego, gdyż slkiy prąd! 
gazów zerwał z niego dosłownie 
ubranie. Dzisiaj otwarto rodzinom 
dostęp do szpitala w Neurode. 
gdzie leżą zabici górnicy. W ol­
brzymiej hali szpitala leżą zwłoki 
jedne obok drugich, przykryte Mat 
łym, zarzuconym kwiatami cału­
nem, z pod którego wystają Jedy 
nie twarze. Martwi wyglądają jak 
gdyby spali. Twarze spokojne. 
gdzieniegdzie tylko nawpół odwar 
te usta świadczą. Iż zmarły przed 
śmiercią chciwie chwytał powle-i 
trze, którego Już nie stało. • I 

Dzisiaj w parlamencie posłowie 
robotniczy ostro atakowali rząd, 
zarzucając mu brak dostatecznej 
kontroli nad bezepleczeństwem. 
robotników w kopalniach. | 

Żyjąca 1 tak w, wielkim niedo­
statku ludność górnicza, straciw­
szy obecnie swych żywicieli, sta­
nęła w obliczu ostatecznej nędzy, 

Władze przystąpiły do wypła­
cania doraźnych zasiłków dla roi 
dżin po zabitych górnikach, (rs) 

BERLIN, 11.7. W związku t 
katastrofą górniczą w Neurode 
konsul polski we Wrocławiu zła 
żył 1000 m. I kondolencję nad-
prezydentowi prowincji Dolnego: 
Śląska we Wrocławiu. i 

Sensacyjne aresztowanie radnego m. Tczewa 
za n oad bandycki przed dziesięciu laty 

domagają się od rządu, aby na­
tychmiast przystąpił do represji 
wobec Rosji Sowieckiej. I 

TCZEW, 11. 7. — TeŁ wł. — 
Na zlecenie urzędu śledczego w 
Łodzi aresztowano wczoraj w 
Tczewie radnego m, Tczewa Ste 
'ana Woźniaka, jego brata Mi­
chała oraz funkcjonariusza kole­
jowego Bronisława Augustynla-

Terror strajkowy w piekarni miejskiej w Warszawie 
Robotnicy I samochody z plefzywem pod ochronę policji 

Do gwałtownych zajść 1 starci sto. Ponieważ pracownicy piekar 
i p ł l f t H r i t i n f n i r**n/\ nr^raA t n i a i c l / i * n i u l i w i A ^ f t n w i l i An%AnW\*% p ł r n l l n . i n doszło wczoraj rano przed miejską 

piekarnią mechaniczna, mieszczącą 
się przy uL Prądzyńskiego 5 na 
WoIL 

Pewna część robotników piekar­
ni wysunęła 
żądanie podwyższenia zarobków. 
Sprawa ta była w trakcie pertrak 
tacji, gdy nagle w poniedziałek ra­
no nie stawiła się do pracy cześć 
dziennej zmiany pracowników, w 
liczbie 52 osób. 

Ponieważ piekarnia miejska wy 
konuje 

zamówienia dla wojska, 
dyrekcja postanowiła za żadną ce­
nę nie dopuścić do przerwania pra 
cy w piekarni. • 

Dlatego też przystąpiono do u-
zupełnienia personelu 

przez angażowanie nowych 
- pracowników. 

Strajkujący pracownicy postano 
will sprzeciwić się temu. 

Wczoraj rano przed gmachem 
piekarni zebrał się tłum złożony z 
kilkudziesięciu robotników, uzbro­
jonych w laski 1 usiłował przeszko 
dzić pracownikom piekarni w wy­
wożeniu gotowego chleba na mia-

Ha rozkaz Kom n emu 
wwt te ra afeda koaronistow na S'a4> 

KATOWICE, 11.7. — Tel. wł. 
— Na zarządzenie Kominternu 
przywódcy komunistów śląskich 
urządzili w ostatnich dniach sze 
reg wieców, na których wzywali 
bezrobotnych, aby przeciwsta­
wiali się zarządzeniom władz I 
stawiali opór policji. Dziś na mu 

rach domów i na stupach telegra 
ficznych rozlepiono odezwy, na­
wołujące do czynnych wystą­
pień przeciwko policji. Władze 
wydały szereg zarządzeń, w ce­
lu położenia kresu tej wywro-
towej agitacji wśród bezrobot­
nych. (W.) 

ni zignorowali żądania strajkują­
cych i 

doszło do starcia. 
Strajkujący rzucili, się na szofe­

rów 1 Inkasentów piekarni i zaczęli 
ich bić laskami. 
; Rozgorzała walka. 

Kilkanaście osób odniosło rany. 
Cłężel pobici 

Słuszny wybuth w pralni dtemiiznej 
u'c*u'»k n «ntł'0*«ionn ł>b''"'d"Ilia «.fC I bMIZWIta 
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Niezwykłe zjaw sko w Kr e kawie 
C«warv orane* I rainc leśni -h 

KRAKÓW, 11.7. — Tel. wł. — 
Dziś w południe obserwowano w 
Krakowie niecodzienne zjawisko. 
Silny wicher przyniósł z sobą do 
miasta wielkie roje muszek 1 

9 pasażerów ciężko rannych 
w katastrofie autobusowej 

skrzydlatych mszyc leśnych. 
Szczególnie gęste chmury owa­
dów zauważono na Rynku I ul. 
Grodzkiej, gdzie przechodnie for 
malnie tratowali je nogami. (O). 

KRAKÓW, 11.7. — Tel. wł. — 
Kursujący między Wadowicami 
a.Suchą autobus, wymijając fu­
rę góralika pod Gorzeniem Gór­

nym wjechał na drzewo I rozbił 
się. W katastrofie 9 pasażerów 
odniosło rany, 4 z nieb, bardzo 
ciężkie. (O). 

Wywalone przez wybuch okno pralni. Na pierwszym planie Jan Antoszewski, 
który pierwszy przyszedł z pomoc* robotnikom, zajętym w pralni. Wyważył 

en kraty okna I umożliwił robotnicom wydobycie się z pralni. 

WARSZAWA, 12.7. 
W pralni chemicznej p. f. „We 

ronika" przy ul. Marszałka Fo^ 
cha 12 nastąpił wczoraj rano 
straszny wybuch benzyny, spo­
wodowany nieostrożnością. dwu 
pracownic. 

22-letnia Bronisława Mątusiak 
(Marymont) i 21-letnia Stanisła­
wa Lewandowska (Bródno) wy. 
prały w benzynie pierzynę i po­
wiesiły ją nad rozpalonym pie­
cem, aby prędzej wyschła. 

W jednej chwili pierzyna sta­
nęła w ogniu. Płomienie przerzu 
city sie następnie na bańki z ben 

zyną, które eksplodowały. 
Siła wybuchu była tak znacz­

na, że w całej kamienicy wyle­
ciały wszystkie szyby. Również 
drzwi od piwnicy gdzie mieści 
się pralnia zostały, wyrwane z 
zawias i odrzucone na środek 
sklepu. 

Obie pracownice doznały cięż 
kich poparzeń. Marusiakówna 
przewieziona do szpitala św. Ro 
cha zmarła w godzinę po wypad 
ku. Lewandowska walczy ze 
śmiercią. Lekarze wyrażają sła­
bą nadzieję utrzymania jej przy 
życiu. 

są laskami dwaj szoferzy piekarni 
Kobyliński 1 Busonl oraz Inkasent 
Kowalski. Opatrzyło ich Pogoto­
wie. 

O zajściach zawiadomiono 22-gi 
komisariat policji, skąd na miejsce 
wyruszył natychmiast silny oddział 
posterunkowych. 

Demonstrujących' robotników 
rozproszono, przyczem 

aresztowano 10 osób, 
stawiających opór policji. Przesła­
no Ich do urzędu policji politycznej. 

Na żądanie dyrekcji, ażeby za­
pobiec dalszym ekscesom,! gmach 
piekarni obstawiono posterunkami 
policji pieszej. 

Ażehy uchronić samochody pie­
karni, rozwożące pieczywo, od na­
paści terorystów, na każdym wo­
zie, obok szofera, jeździ 

* posterunkowy z karabinem. 
Policja odprowadza również do 

domów robotników, którzy nie przy 
łączyli się do strajku 1 nowoprzy-
jętych. 

Wczoraj w magistracie l # 
odbyła się narada 

nad zlikwidowaniem zatargu w ple 
karni. Wzięli w niej udział wice­
prezydent miasta Szpotański, ław­
nicy liski 1 Tłuchowski oraz dyrek 
tor Klein. 

ka. Wszyscy frzej poszuBwan! 
byli Ustami gończeml przez sąd 
okręgowy w Lodzi od r. 1920, za 
napad dokonany pod Zgierzem. 
Aresztowanych, zakutych w kal 
dany odwieziono do Lodzi, gdzie 
umieszczono Ich w więzieniu 
przy sądzie okręgowym. 

Aresztowanie Woźniaków 1 
Augustyniaka wywołało w Tcze 
wie ogromne wrażenie, praco­
wali oni bowiem od 10 lat na ko* 
lei, ciesząc się opinją spokój-
nych 1 uczciwych pracowników* 

ATAK 200 ŻMII 
NA 2 CHŁOPCÓW 

Mlezwykłe zjawisko 
w Bawarii 

Niezwykły I nienotowany 8ofą3 
wypadek zdarzył się w małej 
wiosce Wlelenbach w BawarJI. 
Jeden z chłopów przystąpił wraz 
z synem do odgarnięcia kupy sło 
my; gdy nagle z słomy wypełzła 
z sykiem niezliczona Ilość żmij. 
Wieśniak nie zdołał się uratować 
i został przez Jeciną z nich uką­
szony w rękę, chłopiec w porę: 
uciekł. 

Na podniesiony alarm zbiegła 
się cala wieś. Na kupę słomy rzu 
cono ogień 1 wszystkie żmije zo-i 
stały w ten sposób wytracone. 

A było żmij nie mało: gdy o-
gleń dogasł, doliczono się prze­
szło 200 zwęglonych resztek! 
żmii. 

Ukąszony chłop w porę został 
opatrzony 1 ale poniósł większego 
szwanku. < 

30 robotników zatrutych 
DO spiiZHi nieświeżej cie'ec>ny 

BYDGOSZCZ, 11. 7.— Tel 
wł. — 30 robotników sezono­
wych, pracujących w Plątkowle, 
powiat Wąbrzeźno, po spoży­
ciu nieświeżej cielęciny zacho­

rowało z objawami zatrucia. Je­
den z nich wczoraj zmarł, 13 
przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala, 16 leczy się pod ople 
ką lekarzy. 

Okropna śmierć 2 dziewcząt 
aa zwale ianacegi sie żarła koksowego 

dly się w żarzący się wewnątrz 
zwałów żużel koksowy. Zanim 
nadbiegła pomoc. Sikorówna spa 
lita się na węgiel, Kowalównę 
zdołano uratować i odwieźć do 
szpitala, 

KRAKÓW. 11.7, — Teł. wł. — 
Podczas zbierania koksu na zwa 
łach kolo huty cynkowe] w 
Trzebini dwie dziewczyny, 13-
letnla Irena Sikorówna I I7-Iet-
nia Józefa Kowalówna zapa-

Wielki poiar wsi 
Sto zabudów? A w otom leniach 

We wsi Leszczynka, pow. wio 
dawsklego w domu Jana flula-
nlcklego wybuchł pożar, który 
przerzucił się następnie n.". są­
siednie zabudowania. Snłoneto 

44 domy mieszkalne, 59 chle­
wów oraz 1 stodoła. Pożar stra­
wił również część Inwentarza 
żywego I martwego. Straty WE 
noszą około 240.000 zL 



Białostocki SoFola, T2 lipca 1938 t. 

arian Zyndram Koiciałkowski - nowy wojewoda b 
Prace i czyny holownika o wolność* organizatora i działacza w odrodzonem państwie 

Na stanowisko wojewody 
;«ftl5?ł^l^Ty«SwyK^ 
'53|ltowł*t^T»e») żasłużo-
ihy bojownik o wolność, teko 

v - Iwkuowycb, energiczny dzia­
łacz na polu polltyczoam i 

v CM najmłodszych lat trwał 
•w służbie Mat. Jako wybitny 
'organizator oddał wielkie osła 
-gl odradzającemu ale Pań-

WHaJąc nowego wojewodę 
białostockiego na tak waz-
jnya posterunku, podajemy Je­
go życiorys, obfity w czyny 
twórczego patriotyzmu. 
. • 

S ' Marian Zyndram - Kośclał-
kawskl, major W. P., rolnik, b. 
poseł na Sejm, urodzi! się w r. 
l80£-gtm. 
, Po ukończeniu szkoły średniej 
i*v Petersburgu, nauki ogólne stu 
djowat w Psycho - neurologicz­
nym Instytucie w Petesburgu, 
rolnictwo na Politechnice w Ry­
dze i w Szkole Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. 

Mając lat czternaścte, rozpo­
czął prace w tajnych związkach 
młodzieży szkomej. W roku 1911 
Jest współzałożycielem pierw­
szej sekcji Związku Walki czyn 
ne] w Petersburgu, założonego z 
polecenia Józefa Piłsudskiego, a 
mającego na celu walkę z cara­
tem o niepodległość. W roku 
1912 zostaje mianowany komen­
dantem okręgu Nadbałtyckiego 
tejże organizacji. 

Ody wybuchła wojna, wstępu­
je do Legionów Piłsudskiego. Za 
trzymany rozkazem Komendan­
ta' w Warszawie, organizuje P. 
O. W. (Polską Organizację Woj 
skową), następnie oddziały lot­
ne wojsk polskich, których do­
wódcą zostaje w 1915 roku. 

Za czynność bojową 
v oddziale'lotnym, działającym 
na tylach armji rosyjskiej i na­
padającym na drobne garnizony 
rosyjskie, wysadzające mosty I 
t p. zostaje Kościałkowski mia­
nowany 11 lutego 1915 r. przez 
Komendanta Piłsudskiego ppo-
rueantklem I-szeJ Brygady. 

W sierpniu 1915 r. po opuszczę 
niu Kongresówki przez Rosjan, 
wyrusza Kościalkowski, jako do 
•wódca plutonu warszawskiego 
bataljonu, na front do 1-szej Bry 
gady. Po kilku miesiącach, wez­
wany do Piłsudskiego, otrzymał 
od niego osobisty rozkaz udania 
sit z powrotem do Warszawy j 
organizowania P. O. W., mają­
cej odtąd za zadanie 
walkę z okupantami niemieckimi 
i 1 austriackimi. 

W niezmiernie ciężkich wa­
runkach kospiracyjnych, niezra-
iony aresztowaniem Komendan­
ta Piłsudskiego i wywiezieniem 
go do Magdeburga wraz z gen. 
Sosnkowskim, oraz osadzeniem 
w najrozmaitszych więzieniach 
i obozach prawie wszystkich 
swych kolegów - oficerów, pro­
wadzi dalej walkę podziemną z 
Niemcami. 
. W dniach 10-go I 11-go listo­

pada 1918 r. Jako zastępca Ko­
mendanta Naczelnego P. O. W. 
I- komendant oddziałów bojo­
wych 
klerule rozbrojeniem Niemców 

w całej okupacji. 
J W międzyczasie zakłada 
Związek Opieki nad Inwalidami 
i Tow. Przyjaciół Żołnierza Pol­
skiego. 

Po wypędzeniu Niemców, 

przydzielony do Sztabu Oencr 
ralnego, kieruje pracami P.O.W: 
na ziemiach litewsko - białoru­
skich, zajętych. Jeszcze przez 
Niemców. 

W kwietniu 1919 r. bierze 
czynny udział w wyprawie wi­
leńskiej. Jako Szef Wydziału w 
ścisłym sztabie Naczelnego Wo­
dza — Józefa Piłsudskiego. 

Po zdobyciu Wilna zostaje za­
stępcą, później Szefem Ekspo­
zytury Oddziału II Naczelnego 
Dowództwa w Wilnie. 

Prócz prac wojskowych pra­
cuje społecznie, 
wydając gazetę oraz cały szereg 

płssa 
w Językach litewskim I białoru­
skim. 

W chwili zagrożenia Wilna 
przez bolszewików' organizuje 
samoobronę wileńską, tworzy 
oddziały ochotnicze, podtrzy­
muje słabnącego ducha w woj­
sku I społeczeństwie i po zdo­
byciu Wilna przez bolszewików 
na czele grupy ochotniczej swe­
go imienia, złożonej w większej 
części z młodzieży szkolnej, pra­
wie dzieci, cofa się krok za kro­
kiem, wymykając się bolszewi­
kom. Niejednokrotnie przez nich 
otoczony ze wszystkich stron, 
dociera do Grodna, uzupełnia 
oddziały swe ochotnikami gro­
dzieńskimi, broni z nimi prze­
praw przez Niemen, 

stacza ciężki bój 
o Kuźnicę, i poprzez Sokółkę, 
Czarną Wieś, Białystok, docie­
ra do Małkini, skąd zostaje we­
zwany do Naczelnego Wodza. 

W sierpniu 1920 r. z rozkazu 

Naczelnego Wodza, obejmuje Ko 
mendę Główną Związku Obrony 
Ojczyzny, mającego za zadanie 
wywołać powstanie zbrojne na 
ziemiach, zajętych przez bolsze­
wicką armię. 

W ciągu paru tygodni tworzy 
silną organizację, grupuje kolo 

siebie oficerów, zdecydowanych 
na ofiarne powstanie „w cywilu" 
na tyłach wojsk bolszewickich; 
dywersyjneml oddziałami wy­
wołuje na tyłach bolszewickich 
panikę, psuje komunikację I wy­
wołuje zbrojny ruch chłopski 
przeciwko cofającym się w pe-

•Jfl 
Umowa żytnio z Niemcani 

parafowana w Berlinie 
WARSZAWA. 11.7. 

W Berlinie nastąpiło parafowa 
nie umowy polsko-niemieckiej o 
wspólnym eksporcie żyta na ryn 
ki północne. 

Wczoraj powrócili Już do War 
szawy z Berlina prowadzący ro 

100 m .tonów kredytu zasuwowego 
w B-i t i Polskim tfla rolników 

kowanie radca Fr. Rawlta-Ga-
wroński oraz radca Reśclszew-
skl. 

jeksł umowy be^żłe przed­
miotem obrad dzWefcwtro nosie 
dzenla komitetu ekonomicznego. 

WARSZAWA, 11.7. 
Pod przewodnictwem prezesa 

Banku Polskiego dr. Wt. Wró­
blewskiego d. 10 b. m. Rada Ban­
ku Polskiego ustaliła rozmiary 
rolniczego kredytu zastawowe-1 Żelechowie, 

go na r. 1930—21 do maksymal­
nej sumy 100 mllj. zł. 

Na temże posiedzeniu posta­
nowiono otworzyć nowe zastęp­
stwa w Parczewie, Szubinie i 

lec 

Katastrofa u makach P O T świata 
2.636 tis. bezrebetnrci w NieaKiech. 1 890 tvs. w Umili 

Krajem najsilniej nawiedzo­
nym klęską bezrobocia w Euro­
pie Jest Rzesza Niemiecka. An­
glia pod rządami Mac Donalda 
doszła Już do 1 miljona 890 tys. 
bezrobotnych, kiedy rok temu 
miała Ich jeszcze tylko 1.130 tys. 
Niemcy jednak bezapelacyjnie 
biją ten smutny rekord. 

Według ostatnich obliczeń 

liczba bezrobotnych w Niem­
czech wynosi obecnie 2 mlljony 
636 tysięcy ludzi. 

Objawem szczególnie niepo­
kojącym Jest* okoliczność, że w 
porównaniu z zimowym okresem 
największego natężenia bezrobo­
cia, sezon robót wiosennych nie­
znaczna tylko przyniósł ulgę na 
rynlku pracy. 

plochu przed wojskami Piłsud­
skiego oddziałom bolszewickim. 

Po odnlesionem przez wojska 
polskie zwycięstwie, wezwany 
w końcu sierpnia do Marsz. Pił­
sudskiego, otrzymuje rozkaz 
przygotowania akcji zdobycia 

Wilna-
i przystępuje niezwłocznie ido u-
zbrojenia, wyekwipowania i przy 
gotowania na Pomorzu Kreso-
wem Oddziałów Ochotniczych 
do nowe] wileńskiej wyprawy. 

Po sprowadzeniu oddziałów 
tych na front bierze z nimi czyn­
ny udział w zdobyciu Grodna 
przez I-szą Dywizję Ochotniczą 
1 5-go października wyrusza na 
Ich czele z Grodna do Ejszyszek, 
gdzie łącznie z 201-ym Pułkiem 
Ochotniczym oddaje się pod ko­
mendę gen. Żeligowskiego.' 

W Ejszyszfcach na rozkaz 
gen. Żeligowskiego tworzy z 
oddziałów tych „Grupę Opera­
cyjną Majora Kośclatkowskie-
go" I rozpoczyna równolegle 
z I-szą Dywizją Białoruską wal­
kę o Wilno. W skład grupy 
wchodziły: 201-szy pułk. 363 
pułk Piechoty. 216 pułk artyk-
rjl, jazda kresowa i oddziały wy 
wiadowczo - dywersyjne. 

Po krwawych walkach, dnia 
9-go października przed połud­
niem. 201-szy pułk piechoty sta­
nął na przedmieściach Wilna. 

Po wejściu Dywizji Lłtewsko-
Blalontskiej" do Wiłna. gruna o-
peracyjna majora Kościałkow-
skiego otrzymała zadanie obro­
ny Wilna przed kontrakcją 1 tew. 
ską. 

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia loterii 

LV 

WINSZUJEMY 
Dziś: JanowL 
Julro: Małgorzacie. .. 

»«BI0¥lRSZ«WSKtE 
WARSZAWA. Długość fili 14M.8 m. 
Gadz. 11.40: Przegląd Prasy Krajo­

we] . a 11.58: Sygnał czasu. Hejnał. 
O. 17.10: Muzyka z plv( gramofono­
wych. a 1300: Komunikat meteorolo-
dczny. O. 13.10: Dalszy riaz muzyki z 
płyt gramofonowych, a 15.13: Komu­
nikat gospodarczy. O. 16.15: Muzyka 
z płyt gramofonowych, a 17.10: ,JCą-
clk artystyczny" L S. a a 1735: 
,.0 nadludzkich wysiłkach I gigantycz­
nych zamiarach w dziedzinie komuni­
kacji" — opowie Inż. Eugeniusz Po­
rębski. a 18.00: Transmisja z Wilna. 
a .19.00: Rozmaitości. Występ p. Ja­
nusza Warneckiego. O. 19.20: Płyty 
gramofonowe, a 1930: Felieton p. 
t. .Na ziemi I pod ziemia" wygi. p. 
Wacław Sieroszewski, a 19.45: Cen­
tralne Tow. Organizacll i Kółek Rol­
niczych do swych członków 1 ogółu 
rolników. O.20.00: Prasowy Dziennik 
Radiowy. G. 2015: Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskie]. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonii Warszawskie! 1 
solista. O. 22.00: Felieton p. L „Ludzie 
u szybą" — odczyt p. Helena Buszyń-
•ka. O. 22.15: Komunikaty, a 2300: 
Muzyka, taneczna, z Poznania, 

WARSZAWA, 11.7. 
ZL 20.008 na nr. 126921. 
Zł. 2.000 na ar. 208649. 
ZL 1.000 na n-ry: 27666 137523 

158745. 
ZL 500 na n-ry: 19721 29658 

74440 105643 107300 114216 200971. 
ZL 400 na n-ry: 16889 21464 

44262 52749 58599 65196 67900 
72706 73537 87796 93236' 153564 
162881 178019, 
. ZL 300 na n-ry: 341 3079 5602 
7201 24393 33691 53400 61452 62710 
82951 98820 101918 112454 155034 
161504 162897 166935 167275 180507 
189913 191684 201124 201879 205094. 

Po zL 250 na n-ry: 2896 3454 6647 
8028 11042 11233 13663 15888 17481 
19760 23522 24482 26903 27909 28717 
30444 31744 36602 38203 44173 44975 
46303 52914 53438 55481 56788 60261 
61147 62529 63284 64629 65737 65971 
66089 70171 70343 70351 74426 74490 
75306 76679 76744 80018 82074 83382 
84963 86124 87578 92199 93038 93168 
97873 99624 102117 102145 102231 
103185 103329 103630 104776 115512 
115959 116364 118260 119705. 

P o 250 zŁ na N-ry: 121081 
121288 121435 129978 124759 125725 
126647 129155 130801 135234 136957 
139176 139633 143309 144891 145862 
145960 147171 147692148219 150485 
153074 153439 154729 155708 155717 
158112 161339 162485 166961 167951 
168663 171517 178299 1JR37 182029 
187167 187635 187806 188475 188799 
190601 191635 195224 197761 198815 
201034 204415. 

STAWKI 
11 65 125 31 33 326 442 68 527 646 

746 65 1122 24 226 506 14 688 741 56 
855 987 2048 421 40 55 512 603 845 
51 85 3013 94 341 524 28 33 51 68 6*0 
784 839 916 71 99 4098 287 314 604 t 
933 5092 258 73 305 21 476 547 713 18 
6168 222 87 503 21 33 743 53 889 7081 
380 409 8033 44 60 330 456 598 618 62 
922 9U22 86 144 60 215 302 29 915 811 
930 

10336 566 83 613 704 870 927 11041 
289 369 498 561 98 725 53 803 30 78 
12187 234 370 423 88 524 58 857 969 
13136 444 547 617 737 807 933 76 14083 
364 420 67 535 628 80 794 809 21 958 
15064 162 70 256 582 720 815 81 16050 
124 2 7 0 4 0 7 9 4 5 5 3 5 4 5 7 6 0 2 67 8794; 
813 66 991 17142 287 362 476 503 658 
860 18115 51 256 659 716 854 915 19130 
421 69 508 635 790 

20259 301 449 576 652 83 21161 225 
304 676 761 95 909 22193 290 370 76 
407 507 722 33 931 23003 22 141 3S7 
478 553 885 96 24029 257 68 449 519 
731 

25093 261 594 803 73 920 77 29631 364 
88 403 775 27006 7 81 261 344 503 46 
627 918 21 28116 212 724 848 904 93 
29098 232 315 43 691 704 808 917 18 
30003 103 47 255 385 436 58 69 600 15 
84 850 921 54 69 77 85 31031 81 293 423 
734 71 32045 144 72 213 18 495 560 613 
91 736 33160 502 15 865 85 986 341186 
129 325 414 28 527 752 835 97 910 
35158 93 225 340 562 735 46 50 840 
913 36074 77 78 419 773 37137 328 
57 779 38070 91 101 27 81 318 85 422 
588 641 732 884 39273 84 324 4*8 533 
75 688 770 811 40463 639 56 861 79 
41025 159 283 89 337 637 75 718 73 
912 42007 68 209 77 467 725 76 867 937 
43 43023 430 755 834 44107 222 523 55 
66 75 791 950 45225 91 362 402 518 69 
632 702 26 46084 142 203 44 77 308 424 
39 637 873 47327 60 539 40 731 805 95 
48025 418 70 636 50 66 786 981 49072 
325 447 677 88 754 892 977 85. 

'.90033 143 67 358 85 661 174 80 828 

51269 337 74 565 751 959 52060 344 414 
594 881 53034 138 73 86 274 673 905 35 
95 54288 405 57 686 732 895 55001 82 225 
276 676 734 807 913 80 56039 77 107 
389 389 408 558 776 804 5 33 973 94 
57125 52 77 269 91 364 693 722 58027 540 
72 668 87 968 59059 99 106 325 
497 555 653 57 794 896 937 70 

60054 70 103 11 38 97 289 416 652 
730 61198 304 914 98 62036 58 212 356 
69 92 423 728 932 46 63061 97 134 273 
313 4U 90 539 773 64301 548 627 65001 
26 54 133 75 82 205 10 2T483 529 32 
«4 700 2 13 90 942 94 66375 449 84 583 
87 675 847 93 964 67005 323 67 408 68 
407 50 750 813 38 77 953 68018 28 48 
56 84 228 355 418 92 583 843 69153 294 
442 59 573 797 800 

70058'61 405 568 606 740/86 863 96 
980 71066 326 88 420 540 608 810 72044 
1 5 7 S 8 2 8 2 3 8 3 487 620T9984O943 
73025 29 30 120 64 253 69 365 427 652 
58 721 849 73 99 74026 213 49 58 316 
53 440 75 563 815 931 

75323 659 99 850 76021 148 6 2 3 1 4 
.38 503 810 77045 51 71 130 203 44 
90 343 594 980 90 78062 123 200 2 
9 394 722 53 71 831 91 991 79039 106 
94 424 652 906 19. 

80084 354 62 412 26 73 84 86 574 
716 81009 68 262 440 597 620 862 
964 67 82052 235 310 590 771 95 830 
69 82 994 83009 20 30 238 323 81 
559 673 717 47 855 939 89 84005 46 
123 314 49 63 406 41 648 924 48 
85000 67 239 413 576 664 747 987-
86008 139 43 70 362 74 786 900 
•7096 225 400 20 27 96 509 68 710 

86 88040 265 97 400 519 746 948 
89235 97 446 92 624 7:3 801 79. 

90049 102 40 442 699 858 77 87 
918 29 91284 571 649 870 98 926 
92038 309 63 459 644 86 714 19 999 
93143 252 85 331 402 514 52 56 631 
82 781 886 955 94037 187 542 937 
49 79 95176 367 436 566 694 96029 
38 150 374-445 502 7 762 63 67 840 
92 97028 105 330 408 37 51 61 91 
714 877 98093 572 640 744 821 49 
942 99166 234 85 358 603 863 95 
900 58. 

100132 271 569 625 43 44 768 856 
991 95 101187 473 706 809 73 922 
102072 95 213 35 53 388 466 518 893 
987 103421 600 99 717 26 853 61 76 
99 104015 93 186 89 95 226 474 82 
659 812 71 105048 163 227 484 546 
48 684 771 930 106292 95 386 432 
618 69 719 841 996 107039 223 57 
349 474 673 730 966 88 108010 72 
122 411 64 509 16 68 90 716 109025 
51 361 470 525 41 79i 883 903 26. 

110025 50 U l 312 67 496 510 610 
13 47 728 73 847 67 111328 33 97 
798 112014 110 550 78 679 978 
113469 611 827 84 114073 100 96 
781 898 939 115144 55 368 406 23 
518 40 9 9 6 7 8 733 62 852 947 116168 
87 341 78 672 838 76 117055 377 
473 515 48 751 92 842 11822T49 307 
31 36 74 552 646 62 728 927 68 
119007 135 268 501 909 37. 
120103 378 652 705 59 836 999 
121097 254 87 485 566 604 60 94 

Fatal zm zamiast programu 
Wielu ludzi mówi, że los Jest 

wszystklem, że nasze wysiłki i 
zamierzenia nic tu poradzić nie 
mogą, że szkoda wszelkiej pra­
cy, zbędne są plany na przy­
szłość, gdyż i tak nie unikniemy 
tego, co Jest nam sądzone. Za­
ledwie źdźbło prawdy kryje się 
w tej fatallstycznej teorjl. Tyl­
ko do pewnego stopnia kieruje 
nami przeznaczenie. Naszem zda 
niem Jest właśnie złagodzić su­
rowe wyroki przeznaczenia. 
Wszystko zależy przecież od 
nas- Musimy poważnie zastano­
wić sie nad całokształtem nasze­
go życia, rozpatrzeć nasze kwa­
lifikacje I ustalić pewne wytycz­
ne na przyszłość. 

Zwłaszcza w Polsce powsze­

chna Jest szczególna beztroska. 
Jak też naprzykład w waszym 

planie życiowym wygląda spra­
wa zabezpieczenia przyszłości 
Waszej 1 Wasze] rodzjny? 

Czy przynajmniej te zasadni­
czą sprawę rozstrzygnęliście 
szczęśliwie? Czy macie polisę 
ubezpieczenia życiowego w P. 
K. O. Czy kosztem kilkunastu, 
czy kilkudziesięciu złotych mie­
sięcznie zabezpieczyliście sobie 
spokojną starość w przyszłości? 
Jeżeli nawet tego dotychczas nie 
załatwiliście — to na co liczycie 
w przyszłości? 

Każdy Urząd Pocztowy udzie­
li wyczerpujących Informacji I 
przyjmie ubezpieczenie życio­
we. 

ALCz. 

(o wróża gwiazdy na dzień 12 Hpca 
Myśl b»rdi'e> posiewie t human tanę 

;«n(|>5C-

Wczesny ranek 
mole leszcze gó­
rze) się zaznaczyć, 
przynosząc Jakieś 
zmiany nieoczeki­
wana a nieprzy­
jemne, Jakieś nie­

porozumienia z 
przylaclólmi, a umysł nasz może w 
tym czasie nie być wcale nastrojonym 
pokojowo I harmonijnie. 

To teł należy wówczas dążyć do 
opanowania swego podrażnienia I kłót­
liwości, zarówno Jak i skłonności do 
uwag sarkastycznych, które mogą wy­
wołać nieporozumienia. Lepiej też za­
chować ostrożność w związku z kores-
pondtnelą. podpisywaniem dokumen­

tów I wyruszaniem w podróż — bo­
wiem ranek dzisiejszy zapowiada pod 
wszystkieml teml względami możli­
wość niepowodzeń. 

Stopniowo jednakże te ujemne nastro 
Je będą ustępować I sytuacja wylaśnl 
sie w sensie dodatnim Już około połud­
nia. Wprawdzie godz. 13-ta przyniesie 
pewne gorsze nastroje w związku z 
drobnenu niepowodzeniami, co może 
sie Jeszcze powtórzyć I kolo godz. 
17-ej — będą to Jednak drobiazgi bez 
znaczenia. Wieczór późniejszy nato­
miast może przynieść rozczarowania 
lub złudzenia. 

Dziecko dziś urodzone — poważne, 
myślące—okaże duże zdolności, a dzię­
ki swym studiom osiągnie powodzenie. 

728 90 985 122110 231 43 555 123024 
300 25 91 667 745 84 85 92 844 82 
124018 87 199 278 83 360 442 82 634 
895 906 20. 

125081 127 552 645 72 745 904 43 
89 126132 254 610 51 811 987 127074 
243 320 40 477 513 29 601 60 847 85 
128346 435 878 99 129037 68 160 96 
249 345 61 406 513 667 69 84 814 94 
924 35. 

130316 19 52 540 602 23 30 706 
822 965 131491 522 67 689 787 866 
132003 95 160 93 264 306 69 95 475 
625 99 739 93 945 60 133047 161 86 
206 90 405 535 625 66 68 822 134102 
90 873 404 6 8 29 79 664 700 35 916 
135083 245 447 525 91 712 22 136105 
77 214 49 98 399 400 1 66 95 712 976 
137064 225 74 594 600 734 83 995 
138100 63 207 350 420 78 528 79,780 
836 970 139043 69 237 322 775 845. 

140211 313 490 540 42 43 624|861 
931 141025 90 f>26 84 721 843 96 
143000 407 660 91 876 910 36 78 
143083 193 223 42 300 423 580 627 
68 771 96 850 143038 858 918 145299 
420 525 730 40 146025 86 127 32 245 
72 359 91 601 702 34 SU 147001 20 
210 313 534 63 85 613 851 88 148091 
93 249 504 649 51 91 701 66 96 
149108 72 271 72 337 5/0 753 80 815 
48. 

158044 264 434 88 553 742 60 88 830 
151145 276 301 509 24 91 662 152U93 
304 46 625 84 702 KI 153087 205 55 319 
71 416 40 45 606 154039 137 215 93 445 
66 629 639 923 155092 213 27 57 458 732 
33 986 156056 137 338 440 739 157033 
54 57 272 313 90 459 598 673 735 953 
158222 355 94 809 32 99 963 159043 62 
67 152 94 98 204 45 347 575 85 91689 
774 78 856 73 966 | 

160146 601 742 832 44 53 I6U » 50 
620 34 78 726 31 885 925 66 76 162009 
51 55 71 84 280 322 32 93 543 607 29 
74 892 949 66 163106 21 28 86 96 417 
Ml 643 72 741 823 164041 60 112 37 
78 85 450 94 543 70 165094 Ul 562 80 
919 44 5 60 166069 148 96 553 763 80 
831 167051 76 510 15 93 748 825 40 
928 168677 160 217 62 94 918 93 169224 
358 589 

178025 74 264 406 24 882 171005 67 
82 84 122 47 276 819 36 27 988 172056 
251 98 314 55 87 610 769 889 173215 
48 393 474 593 665 66 766 994 174290 
361 81 501 686 749 
17JJ303 35 710 57 91 875 82 93 176246 
430 509 38 74 832 943 177066 251 395 
594 671 744 178030 310 401 65 74 98 
524 39 41 648 78 760 179181 99 585 660 
721 92 897 930 35 

180214 55 91 419 92 502 729 181046 
296 403 837 66 182128 79 457 96 97 591 
93 697 183045 136 43 217 45 58 360 88 
429 607 80 921 85 184037 83 182 259 
393 594 625 785 906 1850311 39 185 263 
605 14 47 57 78 795 892 987 186139 214 
22 400 548 959 187099 152 625 891 971 
188032 34 130 84 189042 74 162 337 66 
443 82 503 619 919 64 

190010 201 60 376 423 510 28 87 
631 752 803 44 905 99 191011 212 
322 31 409 15 810 18 192092 115 94 
256 94 452 527 193103 4 50 53 396 
417 62 587 194002 11 40 368 91 446 
53 92 656 87 977 195042 450 622 720 
978 196107 47 659 95 778 906 197214 
333 53 71 627 741 198098 102 307 
95 632 715 22 800 981 199271 369 
529 32 7fi 95 624 59 870 937 77. 

20453 683 731 201112 320 30 67 479 
86 94 726 92 807 S3 960 99 202O09 81 
198 2*6 472 850 930 92 203034 470 683 
204433 685 905 9 205035 198 376 574 663 
831 82 954 206018 397 554 673 765 96 
859 990 207027 39 71 169 256 510 43 
791 820 69 208025 194 280 340 666 90 
762 84 990 209230 34 619 45,95. 

Po krwawych walkach 
pod Ppnlglrem.. TrofcamL SjrfftW 
ml I inrieml miejBCoi^iaffiT «FT» 
pa ta poniosła największe ofiary, 
w rannych I zabitych, przeclwsta 
wlająć się skutecznie znacznie 
Większe! sfle litewskie]. W pa­
rę tygodni później, maj. Koscial 
kowski obejmuje szefostwo Od­
działu II Naczelnego Dowódz­
twa Litwy Środkowej, zakłada 
Tow. Wiedzy Wojskowej, jest 
jego pierwszym prezesem, two­
rzy teatr żołnierski, wydaje ca­
ły szereg plam we wszystkich' 
miejscowych jeżykach, czuwa 
nad zsodnem współżyciem nafo 
dowoścl. zamieszkujących Lłtwg 
Środkowa. 

W roku 1922 zostaje Kośclat-
kowski wybrany ze stronnictwa 
„Wyzwolenie" 

na posła do Sejmu, 
w Sejmie zostaje wiceprezes 
sem Klubu Wyzwolenia, wice­
prezesem Sejmowe] Komisji 
Wojskowej oraz członkiem Ko­
misji Budżetowej 1 Podkomisji 
Lotniczej. 

Po wyjściu z „Wyzwolenia", * 
demagogiczną polityką którego 
nie mógł się zgodzić, zakłada z 
późniejszym premierem, prof. 
Bardem, Sejmowy Kiuh Pracy. 

Będąc w ostrej opozycji do 
rządu Władysława Grabskiego, 
jest duszą akcji, zmierzającej do 
zmiany rządu I objęcia go prze* 
prof. Bartla. 

Po wypadkach majowych, w; 
czasie których jest łącznikiem 
pomiędzy Marsz. Piłsudskim £ 
Sejmem, współdziała w utwo? 
rżeniu pierwszego rządu proi 
Bartla. Odtąd 
współpraca Kośclałkowsklego w 

Sejmie I społeczeństwie 
z rządem Marsz. Piłsudskiego 1 
prof. Bartla jest jaknajściśicjsza. 

W ciągu kadencji sejmowej, 
stojąc zawsze na stanowisku o-
brony interesów najszerszych 
warstw ludności, opracował i re­
ferował Kościalkowski ustawę o 
obowiązkach i prawach podofi­
cerów^ budżety wojskowe, pre-
liminarze budżetowe państwa Or 
raz zabierał niejednokrotnie głos 
w sprawach polityki wewnętrz­
nej, broniąc słusznych Intere­
sów ziem wschodnich; występek 
wał też w obronie reformy rol­
nej I stanu średniego. 

Jako prezes Partjl Pracy* 
stronnictwa ponadklasowego, 
grupującego w sobie ludzi pracy, 
umysłowej i fizycznej, jest Ko­
ścialkowski pierwszym, który 
się pozytywnie przyczynia do 
stworzenia w Polsce 
zdrowego centrum państwowo -

twórczego. 
Za czyny bojowe został odzna 

czony krzyżem Virtuti Militari, 
czterokrotnie Krzyżem Walecz­
nych oraz Krzyżem Zasługi Li­
twy Środkowej. 

W drugim Sejmie Rzpltłej ta 
staje Kościalkowski Wleeprese-
sem klubu B. B. W. R. i preze­
sem Komisji Wojskowej. 

W życiu społecznem poza SeJ 
mem pracuje pos. Kościalkow­
ski jako prezes Stowarzyszenia 
Rezerwistów 1 Byłych Wojsko­
wych, wiceprezes FederacjC wi­
ceprezes Peowiaków 1 Filarecji, 
prezes Spółdzielni „Zdobycz Ro­
botnicza" prezes Rady Fachowej 
Wydziału rybackiego centralne­
go T-wa organizacyj rolniczych, 
Drezes Koła Pracy Gospodarczej 
Rady Miejskiej m. st. Warszawy 
i członek wydz. Wykonawczego 
Zarządu Związku Miast Pol­
skich. 

GIE ŁFA 
WARSZAWA, 11.7 

Dewizy 
Berlin 212.65. ddańsk 173.32, HoUn-

dja 358.65, Kopenhaga 238.8. Londyn 
43.36, N. Jprk ł.90.4, Oslo Z38J, Parys 
35.07. Praga 26.45,5, Sztokholm 239.55, 
Szwajcaria 173.16, Wiedeń, 125.9, Wio 
cbjr 46.7, 

TV-, . P 1 " * " lokacylne 
Dolarówka 61.5, 6 proc. poi. doi. 77, 

4 proc. poi. ijwest 111, 7 pros; L. Z. 
Z. doL 76, 8 proc. L. Z. Z. doi. 88, 4 
1 pót proc. L. Z. Z. 56J, 4 proc. L. Z. 
Z. 45.75, 6 proc. obllŁ m. warszawy 
58.5, 4 1 pól proc. I_ ŻTm. Warsz'. 51.5, 
5 proc. U Z. m, Warsz. 59.7S, 8 ptoc 
L. Z. m. Warsz 77, 8 riroc. L. Z. Gz«-
słochowy 68,75, 8 proc L- Z. Lodzi 
71.75, 8 proc. I_ Z. Piotrkowa 68A 10 
proc. L. Z. Siedlec 82.5. . 

Akc|e 
B. Polski 168. B. Dyskontowy 117, 

B. rJ.nd.lowy 110 Ceratą 42. Qro«|fsk 
9, KI ewski 50, Puls 55, Spless 78, Sita 
I Światło 81. Chadorów 133, Warsz. 
Cukier 31, Plrtey 29, Cegielski 51, Ul-
pop 25, Modrzejów 9.25* Os 
54, Parowozy 19.5, Rudzki 
chowlce 15.5, Zieleni 
d6w 7, Borkowski 4. J_ 
berbiisch 110, Spirytus 23, friitójnli 24 

14. Slira-
33, Uhl-
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„Bratja p9,| 
Wśród rannych ' 

Polscy sokoli I sokolice 

aki — ratujte!" 
na tonącym statku 

w katastrofie „Karadłordła" 
Opowiadania naocznych świadków o wstrząsajęcei hataatrolie 

Słłote o wenittwska. p. Parortęwato. 
urtuatrona u siatka Jiarailordtf. 

WARSZAWA. U.7. 
Ptirl St Płrusttwska I fi. Sr> 

bojewska, które brały udział' w 
.wyclicace sokolskiej do Jugosła­
wii opowiadają nam. lako naocz 
ni świadkowie, o wstrząsającej 
katastrofie statku „Karadior-
klśe". i 

—; Na zakończenie wszechsłó-
wlańiklego zlotu sokolego w Bla-
logrodzie gościnni gospodarze u-
rządzlll obcokrajowcom wyclecg 
k« krajoznawczą po Jugosławii. 

Orupa polska, rozdzielana na 
(lwie części, zwiedziła kolejno 
Sarajewo, Raguze . Dubrownik j 
Split, skąd Już wszyscy razem 
olbrzymim, luksusowym okrętem 

, „Karadżordże" udali się do Su* 
' Kłaku. 

Ze Splita wyjechaliśmy 
a godtlnle 8 wieczonm 

»-r opowiadają ocalone podróż­
niczki. -*- Do Suszaku mieliśmy 
pfzybyć z rana o 6. 

Była cudna noc Siedząc na le­
wakach na górnym pokładzie, 
rozmawialiśmy do potna. Dopla 
n dobrze po północy zasnęli 
wszyscy. 
-" OJWo' dfiigfej w nocy zta-
djB flas szalony huk I wstrząs. 
Priwie wszyscy zostaliśmy 

wyrutcętd zletahów. 
Początkowo nikt nie zdawał 

*Obi« SĘtęwy z rdśszeeeśda. Po 
afiwijl dopiero zrozumieliśmy co 
ś» słało. Rozlegli sle wstrząsa­
jąc* j«ki rannych I umierających. 

Nnitorzrj ucierpieli . 
Cz*śl, siedzący na przodzle po­
kładu. Cztereoh z nich, rzuco­
nych na żelazne pręty barjery, 
poniosło śmieró na miejscu. 

ŚledMioy wśród Czechów ku­
charz. gMętrwy — Jugosłowia-
njn został batdto ciężko ranny. 
Ostatkiem sil wzywał pomocy, 
nie Czechów siedzących wokół 
niego, lecz n«szej. 

Do kerica tycia będę pamięta­
ła Jego przejmujący krzyk — 
„BrjOa POlakl, ratujte" — mówi 
pani Sobolewska. 

Daleki naprawdę cudownemu 
zrządzeniu losu, z trupy pol­
skiej nikt poważniejszych ran nie 
odniósł. Jedynie dwu druhów, 
Orudzlński z Warszawy I Bara­
nek z Katowic odniosło lekkie 
fany głowy 1 nóc. 

Na statku panował wzorowy 
wprost porządek. Rozumiejąc 
grozę sytuacji staliśmy wszyscy 
spokojnie przy swoich bagażach, 

84 wypadki śmierci 
w ci'qgu 3 dni 

CHICAOO 11.7. Faja upałów 
pochłonęła w ostatnich trzeci) 
dmach 84 ofiary w ludziach, z 
cz*go 27 osób zmarło na utjar 
serca, a 57 ludzi utonęło pod­
czas kąpieli. 

Temperatura w cleniu wyno­
siła 38 do 40 st. C. Chwilowo nie 
nid Jeszcze widoków na ochło-
da«nie się. 

— Nad morzeni Mirnura wyleciał 
* powietrze wielki turecki nugaty n 
•BiialeJL 

& słońea nad oc*an*m 
* - > — 
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Ru«-.»zoii artystka rltnkiwa Nancy 
płfoll. aa wywczasach w Honolalu, 

**!• »TO oceani SpckoiMfo, 

jedynie Czeszki trochę spazmot 
waw, ale szybko uspokoiliśmy je. 

Okręt szedł ciągle naprzód. 
Dopiero na dwa kilometry Od 
wyspy Paszmon stanęły mai 
szyny. 

Dzjęk/ 
przytomności umysłu kapitana, 
który skierował statek na mieliz­

nę, byliśmy uratowani. „Kara­
dżordże" pochylił sl« całym bo­
kiem, unosząc rozbity bok nad 
wodą. Światło zgasło. Wśród 
nis kręcili się pociemku mary­
narze, zakładając pasy ratunko­
we i uspokajając bardziej strwo­
żonych powtarzaniem słów do­
bre... dobre™. 

JutoslowiaAsU siatek .Aaradtordiś". 

Sprawca katastrofy, olćrei 
włoski „Francesko Moroslnl", 
podpłynął do nas 1 spuścił 

cztery lodzie ratunkowe. 
Załoga Karadżordże opuściła 
dwie ocalałe w zderzeniu łodzie. 

Zaczęliśmy się przenosić na 
włoski statek. 

Godną podziwu zimną krew za 
chowaH Polacy. Czesi natomiast 
formalnie rzucili się do lodzi. Spo 
komie czekaliśmy swojej kolejki. 
Nasi chłopcy pomagali nawet w 
załadowaniu bagażu czeskiego. 

Na okręcie włoskim zaczęli na 
si sanitariusze 

opatrywać rannych, 
udzielając pierwszej, najprymi­
tywniejszej pomocy. 

Nadjechały dwie kanonierkl 
włoskie, przywożąc ze sobą śród 
ki opatrunkowe. Pokład Frances-
ka zamienił się w salę operacyj­
ną. 

Rankiem przybiliśmy do wol­
nego portu Zador - Zar. 

Tu czekały Już na ciężko ran­
nych karetki pogotowia, ktoreml 
przewiezieni zostali do szpitala. 
Lżej rannych zostawiono na stat­
ku. 

• O T 

Dziesięciolecie dni kran i chwały 

Samotny batalion na przedpolu Mińska 
Jakkolwiek na południowej 

cietcl naszego frontu armia kon­
na Budlennęgo znajduje się w 
ruchu ofensywnym i wymaner 
wrowuje nas z terenu, to jednak 
walki na tym froncie mają zupeł­
nie inny charakter, aniżeli dzia­
łania na północy, gdzie przede-
wszystkiem wskutek podwójnej 
przewagi nieprzyjaciela I obej­
ścia naszego skrzydła, pd 4 lipca 
począwszy, ponosimy porażki. 

Na południu natomiast 18-ta 
dywizja piechoty generała Kra­
jewskiego 

staje ściga nieprzyjaciela, 
dąży uporczywie do walki z je­
go wtękstemi sitami i mimo ma­
newrów odwrotowych zadaje 
mu niejednokrotnie duże straty.' ' 

Inicjator tych walk generał 
Rojrjer, dowódea 6-ej naszej 
irmjl, zmierzając do stoczenia' 
walnej bitwy z Budląnnym, za­
bezpieczą sobie dzięki doskona-i 
temu działaniu 18-ei dywizji pie 
choty lewą flankę swojej irmjl, 
poważnie zagrożoną wskutek <ju 

5ej ląfei powstałej między tą 
rmJą a sąsiadującą na północ 

2-ra arrr(ją, 
pp wąlneJ bitwy z Budien-

nym nic doszło głównie z powp-
du braku skorflynowanla dzlą-
fań 2-e) armii I 18-ej dywizji. 
Prnrezyńą tegq 

były trudności w nawiązaniu 
połączeń 

1 porozumieniu się. Drobne odr 
działki armjl nieprzyjacielskie] o-
perpwały stale na tyłach, nisz­
cząc łączność drutową i psując 
tory kolejowe, co łamało niemal 
nasz system rozkazodawstwa. 

W każdym fazie jest już oczy­
wiste, że jeździe nieprzyjaciel­
skiej potrafimy skutecznie prze­
ciwdziałać. 

Bajki o niezwyclęlalnoścl 
Budlennęgo 

zostają obalone naaźeml zwycię 
stwami, co ogromnie przyczynia 
się do podniesienia ducha w od­
działach. 

Na północy tracimy Mińsk. 
Gwałtowny atak nieprzyjaciela 
zmusza broniącą Mińska 2 dyw. 
legjonową do odwrotu, który za­
rządzono w nocy z 10 na U lip­
ca. O rozkazie odwrotu nie za­
wiadomiono lednak 

W Prezydium Radu Ministrów 

Zastępca szefa gabinetu prezeia Rady ministrów dr, W. Dziadosz obłą! nrze 
dowanie. 

HI batalionu 31 pułku piechoty, 
który wieczorem rzucono na po­
moc 2-mu pułkowi Legionów. 

Batalion ten pozostaje na po­
zycjach i o świcie U lipca zosta 
je zaatakowany niespodzianie 
od południa przez trzy pułki 81 
brygady sowieckiej. 

Osamotniony hataljon 
kontratakuje, by ocalić karabiny 
maszynowe. W natarciu tern 
9-ta kompania 31 pułku zostaje 
prawie doszczętnie zniesiona, a 
również kompanje 11-ta 1 12-ta 
ponoszą bardzo ciężkie straty. 
Śmiercią walecznych ginie hi 
podporucznik Wiktor Kłos, a 
ciężko ranni padają porucznik 
Bronisław Golub, oraz podpo­
rucznicy Janusz Dobrskl I Kon> 
stanty Jankowski. Batalion stra­
cił w tej akcji 7-mlu oficerów I 
około 190 szeregowych. Reszta 
niedobitków, unosząc karabiny 
maszynowe, wycofała*sIę wsku­
tek odcięcia drogi do Mińska 

przez bagna I lasy 
na zachód. 

W walkach 31 pułku pod Miń 
skiem odznaczył się plutonowy 
Okrajek, który, widząc ciężko 
rannego podporucznika Dobr-
sklego, zarządził wyniesienie go 
przez żołnierzy 1 wycofując się 
krok za krokiem, a przytem bro­
niąc się uparcie, 

uratował swego dowódcę 
od niechybnej śmierci. 

„Wielki dyplomata o głowie niezakutej w paski" 
D u ł o h a ł a s u d o k o ł a b l u f f u J e d n e g o l e ń a 

WARSZAWA, 11.7. 
Od kilku dal niemałe poruszenie 

wśród bezrpbotnych Warszawy 
wywołuję akcja t zw. „Wielkiego 
Stronnictwa ped tytułem Blok 
Polski". Tak brzmi bowiem dosjo 
wnie pazwa tego nowego ugrupo­
wania, które natychmiast po roz­
poczęciu swej akcji zdołało wznieść 
się 

na szczyty- śmieszności. 
Oto przed tygodniem w pismach 

codziennych ukazało się anonimo­
we Ogłoszenie, które zapowiadało, 
że każdy, kto zjawi się 
V lokaja przy ul. Nowy Zjazd 1, 
otrzyma niezwłocznie posadę. 

Ną skutek tego ogłoszenia pod 
wskazanym adresem zebrał się 
tłum około 300 osób, który doma­
gał sle wskazania pracy. Do że­
branych wyszedł jakiś mężczyzna, 
który wygłosił 

płomienne przemówienie, 
przyczem oświadczył, że pracy na 
raąle niema, jest natomiast nowe 
stronnictwo „pod tytułem" Blok 
polski, do którego powinien wstą­
pić każdy prawy Polak, wpłacając 
oczywiście odpowiednie wpisowe. 
Mówca zagrzewał do tego gorąco 
zebranych, jakkolwiek zastrzegał 
tle, że 

wszyscy kandydaci 
rmuM być . poddani „balotowa-
fltu" (0. a cl, któffy nie będą przy 

Jecl, nietylko nie dostaną posady, 
lecz nawet— zwrotu wpisowego. 

Bezrobotni nie przyjęli tej mo­
wy bynajmniej z 'entuzjazmem. 
Przeciwnie, najgorsze wyrazy pa 
dały po kilka razy 1 mówca tylko 
chyżości nóg swych zawdzięcza 
całość swych kości. 

Jak się okazało, niefortunnym 
PTorokiem Jest niejaki 
Zacoarjaslewlcz, duchowny Ł zw. 

„kościoła narodowego'*. 
Kim jest ten mąż, mówi specjal­
na ulotka, podpisana „w imieniu 
wyborców" przez pp. ks. ks. R. (?), 
a rozdawana w lokalu stronnic­
twa. „Pochodzi on, — głosi ta u-
lotka, — z najstarożytnlejszego ro­
du rycerskiego książęcego Ormian 
sklego de Abgarów_ lecz urodzony 
w Polsce jest Polakiem I gorącym 
patriotą. Wybrano go na prezesa 
Str. Ploku polskiego jako znanego 
Wybitnego działacza przedwojenne 
go. który odznacza się niepospoli­

tą energią, żelaznym rycerskim 
charakterem, iriecolający się przed 
żadną przeciwnością, ale wielki 
dyplomata. 
NUcakota głowa w różne paski (?) 
I formułki teologiczne średniowie­
czne, ale prawdziwa kultura I nau 
ka oraz pracowitość nadnatural-

Nieco inaczej mówią o tym „kslę 
dzu prałacie doktorze" Zacharjasie 
wiczu... kartoteki szpitala Jana Bo< 
żegp, w którym mąż ten zmuszony 
był! przez jakiś czas pędzić swój 
pełen zasług żywot Inną opinję 
może wydać także prokuratura, 
która w r. 1928 prowadziła przê  
ciw p. Zacharjąslewiczowl docho. 
dzenie o wyzysk przy udzielaniu 
rozwodów 1 o profanację krzyża. 

„Wielki- dyplomata o niezakutej 
w paski głowie" ogłosił Już 

program swojego stronnictwa. 
Szczególną nleprzyjainią otacza 

p. Zacharjasiewicz mężatki." Pro-

Na dr ode telegraficznym 
z Polski I zagranicy 

W flftłkiej mliJKOwoścI Tlioł pod 
Ąho podpalono dom, w którym odby­
wało sic zebranie korooiriitótr. Jest to 
złtnsfa za pojpalenie przez komuni­
stów domów członków »Rjgla Fiolan- go. 
d j ' " - i _ -

Bj-Iy minister wpjny w rządzie Kle-
renskleco WlercHowłkll przyjęty zo­
stał do partjl komunistyejiwJJ I zwołało 
ny od obowiązkowego okresu prftbne-

gram przewiduje bowiem „usunię­
cie z ppsad państwowych 1 prywat 
nych, nauczycielskich, biurowych, 
bankowych 1 fabrycznych pań za­
mężnych". 

Z równą niechęcią odnosi się do 
królestwa rodziny Kwlekńw, 

domaga się bowiem „wydalenia z 
granic państwa band koczujących 
cyganów, żyjących bez pracy, lub 
osiedlenia Ich z wytyczną (?) pra­
cą". 

Ks. Zacharjaslewlcz żąda nadto 
„powiększenia kar kodeksu karne­
go", szczególnie „stosowania kary 
śmierci 
za rozbijanie kas ogniotrwałych". 

Specjalnie jednak nieubłagany 
jest ks. Zacharjasiewicz dla leka­
rzy. Program jego załatwia tę 
sprawę krótko i węzłowato: „Su­
rowe nakładanie kar na lekarzy". 

za leczenie. 
Dawno już nie było w Warsza­

wie tak naiwnego 1 pociesznego 
bluffu. Jak akcja p. Zacharjasie-
wleza. Czas, aby w działalność te 
go „meta stanu" wejrzała prokura 
tura i położyła kres naciąganiu ble 
dnych ludzi, zwabionych nadzieją 
pracy 

do pułapki szaleńca. 
Zdaje się jednak, że ks. Zacharja 

slewlezem powinni ślę przedewszy 
stklem zająć lekarze, których mąż 
ten tak z głębi serca — 1 słusznie 
™ nienawidzi, - q 

Sokolica warszawska, p. Sobotowika) 
uratowana z katastrofy siatka J(.artt* 

diordte", 

Włosi rozdawali porrrięa*zy rjtfł 
szkodowanych ubrania, buty, jw 
dzenie, papierosy I Lp, . ' 

Nie mając wiz włoskich", na ląd; 
nic wysiadaliśmy. 

Z Zadom na jucioslowlańskicli 
siatkach „Slovena" 1 „Beograd* 
udaliśmy się do Suszaku. Władze 
jugosłowiańskie zajęły się nami 

bardzo serdecznie. 
Samochodami przewieziono 

nas na stację, gdzie czekały na 
łias specjalne pociągi, złożone 
wyłącznie z wagonów I i II klasy. 

Wszędzie po drodze witano, a 
raczej żeenano nas bardzo ser­
decznie. W Zagrzebiu chciano 
nas nawet zatrzymać byśmy zwie 
dzill miasto. Wszystko było już 
przygotowane na nasze przylę-
cle. * 

Udaliśmy się jednak" w dalszą" 
drogę. Na mijanych stacjach urrą 
dzano nam 

burzliwe owacje. 
Działo się to z powodu zamlesz-" 
czoriych w gazetach jugosłowlańi 
skich sprawozdań z katastrofy, 
które z nas. Polaków, zrobiły bt> 
haterów. 

Z. Mst. . 

Wybuch 
pyłu węglowego 

Śmierć dum robotników 
BERLIN 11.7. W kopalnf 

„Paul I" w Weissenfeldzle nastą 
pil wybuch pyłu węglowego. 

W katastrofie zginęli dwa] gór 
nicy, dwaj inni walczą w szpita­
lu ze śmiercią, trzej odnieśli lżej­
sze obrażenia. 

INOWROCŁAW 11.7. — Nie­
znani sprawcy wkradli się nocą' 
do kościoła św. Mikołaja, gdzie 
rozbili kilka puszek ofiarnych, 
wybierając z nich wszelką za­
wartość. i 

Na trop sprawców dotychczas 
nie natrafiono. « 

Czerwonoskóra lotniczka 

Pierwsza lotniczka, Indianka czystef 
rasy Jest młoda Mary Ridelle ze SZCZM. 

pa Ounalts, 



Szbota 12 lipca 1930 r. 191 

W DNIU ŚWIĘTA 42 P. P. 
DZIEJE BOHATERSKI&iO PUŁKU 

42 pułk p. bierze swój począ­
tek na riemi włoskiej z akcji 
Polskiego Komitetu Narodowe-

• go w Paryżu, który po porozu­
mieniu się z rządem' włoskim 
przystąpił do formowania od-
działów polskich z Polaków 
jeńców armii austriackiej, chcą­
cych powrócić do kraju z bn>-
nią w reku, aby wywalczyć 
wolność i niepodległość Oj­
czyźnie. 

W grudniu 1918 r. w mia­
steczku włoskim Santa Maria 
Capua Vetterae położonym 57 
kim. na płn.-zach. od Neapolu, 
rozpoczyna w ten sposób for­
mować się pułk piechoty, na­
zwany n 3 pułkiem strzelców 
imienia Księcia Józefa Ponia­
towskiego". 

W dniu 7.11-1919 r. pułk ten 
jest już ostatecznie sformowany. 

Liczy 3 baony po 4 kompan­
ie, każda po 140 szeregowych, 
podzielonych na 4 sekcje (plu­
tona-) i dostateczną kad»ę ofi­
cerską i podoficerską. Pułk jed­
nak nie posiada jednostajnego 
umundurowania, ekwipunku ani 
uzbrojenia, nie posiada tabo­
rów ani wogóle sprzętu bojo­
wego. 

Ćwiczy się w musztrze for­
malnej bez broni, nabiera ro­
zumnej dyscypliny armji demo­
kratycznych zachodu, otrząsa 
z wrażeń niewoli i doli żoł-
nieiza armji zaborczej. A prze-
dewszystkiem wiadomościami 
o bohaterstwie Lwowa rozpala 
swą miłość Ojczyzny i tęsknotę 
powrotu do kraju i boju. 

Dnia 4.HJ-1919 r. opuszcza 
Włochy dążąc transportami ko-
lejowemi przez Rzym, Pizzę, 
Genuę, Turyn, Mont Cacuis do 
Francji, gdzie ma otrzymać 
środki materialne i wyszkole­
niowe do walki. 

Żegna go ludność miasteczka 
Santa-Maria i załoga wojsko­
wa włoska, na granicy włoskiej 
słyszy znowu swój hymn naro­
dowy—od Włochów na dalszą 
swą drogę. Wywozi z ziemi 
włoskiej wspomnienia sympatji 
i przychylności narodu włoskie­
go i wspomnienia miasteczka, 
gdzie wziął swój początek i 
gdzie zostawił nowe lub spro­
stowane pojęcia o Polsce i jej 
dobrych synach. 

Transporty przez Lyon do 
Fontainebleau wiozą go w no­
wy kraj gościnny, przyjaźni i 
pomocy. Z Fontainebleau prze­
chodzi pułk marszem pieszym 
do Voulx, gdzie oczekują go 
formowane od stycznia 1919 r. 
kadry armji Gen. Hallera: 21, 
22 i 23 kompanja instrukcyjna. 
Pierwszy i trzeci baon rozdzie­
lony na powyższe trzy kom-
panje tworzy 3 baony „I-go 
pułku instrukcyjnego strzelców 
armji Gen. Hallera". II baon 
odchodzi do innego pułku. Pod 
tą nową nazwą pułk, zakwate­
rowany w TuTFy-Ferrotte Val-
lery, VouIi i dowodzony przei 
oficerów francuskich otrzymuje 
organizację, kompletne wypo­
sażenie materiałowe i wyszko­
leniowe według wzorów i re­
gulaminów francuskich. Wcho­
dzi w skład 1-szej Dywizji In-
strukcyjnej armji Gen. Hallera. 

Mimo doskonałych warunków 
życiowych, pułk tęskni i rwie 
się do kraju. 

Dzień 20 maja 1919 r.—pogo­
towie do odjazdu do Polski, 
dnie 21 do 23 maja tego roku 
zawagonowanie transportów ko­
lejowych w Montereuz we 
Francji, dnie 23, 25 i 27 maja 
—osiągnięcie przez wszystkie 
transporty pułku Włocławka 
drogą na Luneville, Saarbruc­
ken, Moguncję, Frankfurt, Er-
furt, Lipsk, Głogów, Kalisz, 
Łódź, Łowicz stanowią najra­
dośniejszą epokę w historii 
pułku. 

Pierwszy dzień 23 maja, w 
którym pierwszy transport puł­
ku osiągnął ziemię Polską i od 
którego w służbie Ojczyźnie 
mógł pułk otworzyć ofiarą ży­
cia, krwi, znoju i zdrowia swe 
karty honoru i sławy — został 
obrany za dzień święta pułko­
wego. 

Po wyładowaniu w Włocław­
ku pułk kwateruje w jego re­
jonie i obejmuje odcinek To­

ruń— Aleksandrowa frontu Po­
morskiego w grupie Generała 
Pruszyńskiego. • Równocześnie 
stopniowo pułk przechodzi na 
organizację i administrację pol­
ską, uzupełnia się. doskonali 
swe wyszkolenie. W lipcu 1919 
roku dowództwa baonów, w 
październiku 1919 r. dowództwo 
pułku obejmują z rąk franca 
skich oficerowie polscy. 

13.1-1920 r. pułk koncentruje 
się w Lipnie i 14.1-1920 roku 
wchodząc w skład grupy Gen 
Pruszyńskiego, jako jej trzecia 
grupa (związek mieszany) roz 
poczyna zajmowanie Pomorza, 
opuszczanego przez Niemców 
Prawą swą kolumną przez 
Zbójno, Klonów, Dobrzyń, Go­
lub, Lipnice, Wąbrzeźno, Ra 
dzyń osiąga dnia 23.1. Grudziądz, 
lewą przez Lubicz, Chełmżę o-
siąga dnia 23.1. Chełmno. 

W iutym 1920 r. ckły pułk 
ściąga się do Grudziądza. 

Po wypełnieniu zadania na 
zachodnich został pułkprzerzu 
eony na wschodnie rubieże Pol­
ski, na front bolszewicki. W 
czasie od 5.III. do 10.111-1920 r. 
transportami kolejowemi przez 
Włocławek, Skierniewice, Kra­
ków, Przemyśl, Lwów, Stani­
sławów przybył pułk na Podo­
le w rejon Nowej-Uszycy i 
wszedł w skład sławnej już 
wówczas 18 dyw. piech. Gen. 
Krajowskiego, obejmując odci­
nek bojowy nad rzeczką Wierz-
bówką. Kilka dni zeszło dość 
spokojnie na służbie ubezpie­
czeń, małych utarczkach patroli 
i słabym ogniu artyleryjskim 

Dopiero w dzień imienin Na­
czelnego Wodza 19 marca cały 
pułk przeszedł krwawy chrzest 
ogniowy, zdając równocześnie 
egzamin ze swojej wartości bo­
jowej wobec nowych dowód­
ców i bratnich pułków dywizji. 

W przeprowadzonym wypa­
dzie na przygotowujące się do 
ofenzywy siły bolszewickie w 
rejonie Wierzbowca, Zamiecho-
wa i Kuryłowicz Murowanych 
brał udział cały pułk. Gorąca 
miłość Ojczyzny, długie ocze­
kiwania na orężny porachunek 
z wrogiem, doświadczenie bo­
jowe starych wiarusów, odwaga 
i męstwo młodej braci, dobre 
kierownictwo dowódców zro­
biły swoje. 

Wróg r o z b i t y doszczętnie 
pierzchnął w nieładzie, zosta­
wiając w naszym ręku licznych 
jeńców, karabiny maszynowe, 
auto pancerne, tabory i sprzęt 
techniczny. To jeszcze nie 
wszystko. Ten pierwszy bój i 
to pierwsze zwycięstwo, pierw­
sza ofiarnie przelana krew bo­
haterów poległych i rannych 
były początkiem sławy bojo­
wej pułku, były drogowskazem 
którędy pułk ma iść ku świet­
lanemu Jutru Ojczyzny. 

I pułk poszedł tą drogą. Kilka 
tygodni spędzonych w ciągłych 
walkach, potyczkach, wypadach 
i przeciwnatarciach w rejonie 
Nowej Uszycy, Koraczyjowiec, 
Wierzbowca, Zamiechowa, Stru­
gi powiększały sławę pułku, 
zdobycze, wojenne i doświad­
czenie bojowe, lecz powiększa­
ły także i liczbę mogił poleg­
łych towarzyszy. 

W końcu kwietnia rozpoczy­
na się ofenzywa na Kijów. Pułk 
już jako stary weteran bojowy 
rusza z rejonu Zamiechowa 
naprzód wraz z całą dywizją. 
Pozostawiając po drodze pola 
zwycięskich bitew pod Mi-
chałowcami, Doliniami, Szaro-
grodem, IHńcami, Krasnem, Mu­
rata i Lipowcem dociera do 
Oratowa. 

Ten zwycięski pochód, sto­
czone bitwy pozostawiły w na­
szych rękach samolot bolsze­
wicki, auto pancerne, kilkana-

Subsydium dla Komitetu 
BUDOWY POMNIKA 

dla poległych 1 p. p. Legjonów 
Magistrat przyznał 'Komite­

towi Budowy Pomnika dla Po­
ległych 1 p.p. Legionów przy 
szosie Zółtkowskiej subsydium 
w wysokości 300 zł. 

ście armat, karabiny maszyno­
we, niezliczoną ilość jeńców, 
taborów i materiału technicz­
nego. 

Na szlaku zwycięskiego mar­
szu pułku pozostało jednak kil­
kadziesiąt mogił bohaterów puł­
ku, którzy bez wahania złożyli 
swoje życie na ołtarzu Ojczyz­
ny i Sławy pułku. Kilka dni 
spokojniejszej walki pozycyjnej 
w rejonie Oratowa i znowu za­
czyna się ciężka próba warto­
ści bojowej pułku. Rozpoczyna 
się odwrót armji polskiej z pod 
Kijowa. 

18-ta Dywizja Piechoty ma 
ciężkie zadanie. Znajdując się 
na skrzydle 6-tej armji rozpo­
częła zażartą walkę z konną 
armią Budsennego, która wdar­
ła się w hikę pomiędzy 6-tą a 
2-gą armją, a siłą swą kilkakrot­
nie przewyższała siłę 18-ej D. P. 

Rozpoczął się najcięższy i 
najkrwawszy lecz zarazem peł­
ny chwały okres walk pułku. 
W okresie tym pułk robił mar­
sze po kilkadziesiąt kilomet­
rów dziennie często o głodzie 
i boso, a po marszach stawał 
znowu oko w oko do walki z 
nieprzyjacielem. 

Otoczony ze wszech stron 
ppzez przeważające siły, toro­
wał sobie drogę bagnetem 
wśród ciemnych nocy, a nie 
mogąc podołać całości niszczył 
mniejsze jednostki wroga osła­
biając jego siły i czekając od­
powiedniej chwili, aby mu za­
dać ostateczny i śmiertelny cios. 

Nie prędko to jednak nastą­
piło. 18-ta D. P. nie mając pra­
wie łączności z wyższemi do­
wództwami walczyła samodziel­
nie z przewagą bolszewicką. 
Otaczana ze wszystkich stron 
wymykała się nocami lub prze­
bijała bagnetami otaczający 
pierścień bolszewicki, pośpiesz­
nie maszerowała kilkadziesiąt 
kilometrów wprzód lub wtył 
by znienacka napaść na nie­
przyjaciela i zadać mu straty. 

42 p.p. biorąc udział w tych 
walkach, skrwawił obficie pola 
Nowokonstantynowa, Szczuro-
wiec, Starokonstantynowa, O-
stroga, Buderaza, Słupca, Obgo-
wa, Dubna, Krzemieńca, Werb, 
Rutki, Iwaszczuk, Wołoczysk, 
Radziwiłłowa, i Brodów. Naz­
wiska poległych: Płk. Szyszkow-
skiegó, poruczników: Lichow-
skiego, Trzechowskiego, Lubiń­
skiego, Wajsberga, Pichla, wie­
lu podoficerów i szeregowych 
niech świadczą jak pułk speł­
niał swój żołnierski obowiązek. 
W dniu 26.VII stanął pułk w 
rejonie Złoczowa-OIesko. Wy­
cieńczony walkami przerzedzo­

ny poległymi, obdarty, głodny, 
—jednak niezwyciężony. 

Uzupełniony przybyłemi kom 
panjami marszowemi z kadry, 
zasilony w ekwipunek po trzy­
dniowym odpoczynku rozpoczął 
z całą dywizją marsz naprzód 
w kierunku na Brody. Planowe 
natarcie 6-tej armji w łącznoś* 
ci z 2-gą armją udało się. Po 
walkach pod Czyżkami, Turzem 
Adamami, Brodami, Gajami, Le 
wiatyńskiemi i Górą Makutrą, 
pułk zajął wraz z całą dywizją 
pozycje obronne w rejonie Ra­
dziwiłłowa wyrównując front. 

Tu pozostał kilka dni. W tym 
czasie błysnęły na piersiach 
pierwsze krzyże „Virtuti Mili-
tari', nadane przez Naczelnego 
Wodza. Po zlikwidowaniu. nie-
bezpieczeństwa grożącego ze 
Strony armii Budiennego zosta­
ła 18-ta D.P. jako jedna z naj­
dzielniejszych powołana do de­
cydującej bitwy mającej się ro­
zegrać pod Warszawą. 
• Dywizja a wraz z nią i 42 p.p. 
skoncentrowane w rejonie Za-
błocia została przerzucona ko 
leją w rejon Modlina wchodząc 
W skład 5-tej armji rozpoczy­
nając z nią- w dniu 15.VIII 
wielką ofenzywę sierpniową. 

Wśród krwawych walk pod 
Nasielskiem, Ciechanowem, Ol 
żynero, Sońskiem dociera pułk 
w zwycięskim pochodzie do 
Mławy zdobywając tysiące jeń­
ców, działa, karabiny maszyno-
we i materiał techniczny. 

Po kilkadniowem odpoczyn 
ku w rejonie Mławy została 18 
D.P. a z nią i 42 p.p. przerzu­
cony na południe do rejonu 
Dubienka — Kowel i weszła w 
skład 4-tej armji kontynując z 
nią dalszą ofenzywę. 

Staczając ciężkie, bogate w 
ofiary walki pod Korytnicą, Ja­
nowem, nad Jasiołdą, pod Ma-
kowiczami, Pińskiem, Łunińcem 
i Łachwą, dotarł pułk nad rze­
kę Słucz, gdzie zatknął swój 
zwycięski okryty chwałą i tru­
dem żołnierskim sztandar. 

Tam zastało go zawieszenie 
broni. Przez rok jeszcze pełnił 
żołnierz 42 p.p. straż na grani­
cy oczyszczając ją od band gra­
sujących i napadających lud­
ność, pomagając władzom ad­
ministracyjnym w zaprowadza­
niu ładu i porządku. 

Na szlaku bojowym pozosta­
wił pułk kilkaset mogił swych 
najlepszych synów, które świad­
czą, że pułk spełnił swój OBO-

Święto 42 p. p. jest ś 
Białegostoku. 

Niech żyje 42 p.p. 

więtem 

Kary za zwłoką w płaceniu podatków 
Do podatku od lokali i od 

nieruchomości doliczone będą 
od dnia 15 bm. przy wpłatach 
dalsze 1, 5 proc. kary tytułem 

odsetek, na co zwracamy uwa­
gę wszystkich płatników, pra­
gnąc lich uchronić od tej. nie­
przyjemności. 

Sprzeczka zakończona wybiciem zębów 
Michel Porozowski i Abe 

Instroligator z Zabłudowia mie-
K ustawiczne zatargi osobiste. 
Onegdaj podczas sprzeczki, jaka 

między nimi wynikła, Porbzow 
ski uderzył pięścią w twarz 
Abę, wybijając mu 3 zęby. Stąp 
Instroligatora jest ciężki. 

OBWIESZCZENIE. 
Podaje się do powszechnej wiadomości, że tegoroczny 

J A R M A R K Ś W . A N N Y 
odbędzie się na placu Sobieskiego w Tarnopolu i trwać 

będzie od 26-go lipca do 8-go sierpnia b. r. włącznie. 
Targ na konie odbędzie się w poniedziałek, wtorek i 

środę (28—30 lipca br.) 
O przydział miejic aa targowisku zwracać się należy utnie lub pi­

semnie do miejskiego biura targowego drzwi Nr. 8. 
Wskazane jest wczesne rezerwowanie miejsc. BURMISTRZ; 

Tarnopol, dn. 7.VII.1930 r. WS. Dr. WEISSNICHT. 
L. dz. 12966-30. 

urn Ceny f 
od Ja 

„ M O D E R N " Początek: 6«. 8* 10" 
Długo oczekiwany szlagier. Coś. czego jeszcze nie było. 

FILM DŹWĘKOWY połączony z ŻYWĄ MUZYKĄ 

BROADWAY 
wspaniały film z tycia gwiazd kabaretowych 

pieśni kabaretowe odśpiewa r\J TT|vrXT T P V T i M 
najgłośniejszy piosenkarz Ameryki V J i - J - . P l IN ltS.1 \J\H 

T ,gS zespół" , 3 R O A D W A Y - G I R L S" 

Starania o uzyskanie poźyczhi długoterminowe) 
dla Białegostoku 

Onegdaj powrócił z Wilna 
prezydent^niasta p. W. Her-
manowski wraz z naczelnikiem 
wydziału finansowo - podatko­
wego p. Gołębiowskim, gdzie 
Eertraktowali w instytucjach ban 

owych o uzyskanie długoter­
minowego kredytu na ukończe­
nie budującego siej sepitala. 

Jest nadzieja otrzymania po­
życzki w wysokości około 25 
tys. dolarów nominalnie o ile 
uda się uzyskać zezwolenie 
Ministerstwa Skarbu {oraz po­

parcie Banku Gospodarstwa 
Krajowego. W rzeczywistości 
uzyskałby Magistrat tylko 19 
tys. dolarów. 

Na posiedzeniu wczorajszem 
upoważnił Magistrat p. Prezy­
denta do udania się do War­
szawy,-celem podjęcia dalszych 
starań o uzyskanie kredytów 
dla miasta. 

W dniu dzisiejszym udał się 
już p. Prezydent do Warsza­
wy do Banku Gospodarstwa' 
Krajowego. 

Podanie komitetu budowy pomnika 
OFIAR BOLSZEWICKICH 

rozpatrzy specjalna komis,a Magistratu 
Komitet Budowy Pomnika 

Ofiar Bolszewickich 1920 r. 
zwrócił się do Magistratu z 
prośbą o udzielenie subsydium. 
Podanie to Magistrat przeka­
zał Komisji celem szczegóło­

wego rozpatrzenia i przedło­
żenia wniosku Magistratowi. 
Niewątpliwie Komisja potrak­
tuje podanie Komitetu z całą 
przychylnością, na jaką sprawa 
ta zasługuje. 

Chór warszawski 
objeżdżając Kresy wschodnie odwiedzi Białystok. 
Wydział Oświaty i Kultury 

Magistratu m. Warszawy urzą­
dza w lipcu r. b. wycieczkę 
jednego ze swych Kół śpiewa­
czych (70 osób) na kresy wschod­
nie z koncertami. 

Trasa wycieczki obejmuje na­
stępujące miasta: 13 VII o godz. 
13 w Białymstoku w teatrze 
„Palące", tegoż dnia o godz. 20 
— koncert w Grodnie, 14 i 15 VII 
koncert w Wilnie o godz. 20 w 
ogrodzie Bernardyńskim, 16 VII 
Lida w Nirwanie, 17 VII w No­
wogródku w sali teatru miej­
skiego, 19 VII w Nieświeżu, 

20 VII w Baranowiczach w sa­
li Straży Ogniowej, 21 VII w 
Łunincu w domu Ludowym 
„Fortuna", 22 VII w Pińsku w 
teatrze i 24 VII w Brześciu n-B. 
w auli gimnazjum R. Traugutta. 
Koncertami dyrygować będzie 
prof. Tadeusz Czudowski, wi­
zytator hórów magistrackich, 
kierownictwo wycieczki spo­
czywa w rękach p, Wita Tysz-
kowskiego. 

Wycieczka została zorganizo­
wana w celu pobudzenia lud­
ności kresowej do łączenia się w 
Koła i Związki Śpiewacze. 

Grono osób biorących udział w pracy społecznej, w 
związku z ustąpieniem wojewody białostockiego p. Karola 
Kirsta, wyłoniło Komitet, który ma na cełu zorganizowanie 
zbiórki i zebrane tą drogą sumy, wręczyć panu Wojewodzie 
do dyspozycji oraz urządzić bankiet pożegnalny w dn. 13 bm. 

Przedstawiciele organizacyj, instytucyj społecznych i 
osoby pragnące wziąć udział w bankiecie zechcą się zgła­
szać telefonicznie do T-wa „Przystań", tel. 9-41. 

Nowy lekarz naczelny 
w Szpitalu Żydowskim . 

Na wczorajszem posiedzeniu 
Magistrat przyjął d-ra Minca 
na stanowisko lekarza naczel­
nego Szpitala Żydowskiego. 
Dotychczasowy lekarz naczelny 

tego szpitala dr. Wolff uzyskał 
przedłużenie urlopu zdrowot­
nego do dnia 1 września b. r. 
Dr. Minc obejmuje urzędowa­
nie 15 bm. 

Rozdział Kredytów przez miejski 
Komitet rozbudowy 

Onegdaj odbyło się plenarne 
posiedzenie Komitetu Rozbudo­
wy Miast. Rozdzielono 380.000 
zł. pomiędzy 16 osób; najmniej­
sza pożyczka wynosi 2.000 zło­
tych. spółdzielnia Mieszkaniowa 
Związku Lokatorów otrzymała 
największą pożyczkę w sumie 

Zł. 233.000. (Spółdzielnia ta po­
siada plac przy {ulicy Ogro­
dowej. 

Ponieważ poprzednio roz­
dzielono już 100.000 zł. pomię­
dzy 6 osób, kredyt budowlany 
został obecnie już całkowicie 
wyczerpany. 

Otwarcie cyrku H. Dworskiego 
Onegdaj przy Wypełnionej po 

brzegi widowni odbyło się o-
twarcie przybyłego ba czas 
krótki do Białegostoku [ul. Wer­
salska) cyrku K. Dworskiego, 
znanego i lubianego z zeszło­
rocznych występów. 

Bogaty i urozmaicony prog­
ram cyrkowy przypadł do gu­
stu publiczności białostockiej. 

Niewątpliwie cyrk spotka się 

Dziś w sobotę 12 lipca 
w sali teatru „PALĄCE" 

przebojowy zespól artystów acen war­
szawskich zareprezeniuje 

W I E L K Ą R E W J p p. t. 

MM KRESY" 
w 15 obrazach. 

Najpopularniejsze przeboje!teatrów 
stołecznych .Morskie Oko" 

i „Qui Pro Quo" 
Początek o godzlnla S wlacz.' 

Bilety w kssie teatru. 

z przychylnem przyjęciem, tem-
bardziej, iż pragsam składa się 
z całego szeregu, dobrych nu­
merów. 

KRAJOWA FABRYKA 
produkująca światowej marki 

E m u l s j e a s f a l t o w ą 
stosowaną na zimno do asfaltowania 

szos i ulic poszukuje 
p r z e d n t & w i c i s l a 

Firmy, które mają stosunki w Urzę­
dach Drogowych Państwowych i Sa­
morządowych zechcą składać dokład­
ne oferty do biura ogłoszeń S. Fucha, 
Łódź, Piotrkowska 50 pod .Emulsja". 

Dr.M.ttanel 
Citrtsi wnnizii, itfni I etui•. 

Pny|mu|e od godz, 9—1 1 od 5—8. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

•I. Slł«Hs»ll»l 37 Iputoil lal. 549, 

Dr. L. Kryński 
Citrtsf iiurtf IM tsim I 

Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od 5 — 7. 
Kobiety od 7-—8. 

IIKTUH, ii. LIIIM U. TilifH HT. 
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Zgubiono tymcza­
sowy dowód o-

sobisty wyd. przez 
Gminę Zabłudów 
na imię Wincenty 
Zakrzewski urodź. 
1911 r. zam. wież 
Halickie pow. Bia­
łostocki orsz kartę 
rowerową na imię 
tegoż wydaną przez 
Starostwo Biało­
stockie. 

Zgubiono książkę 
wojkową wyda­

ną przez P. K .U. 
Białystok rocznik 
18% oraz książecz­
kę tożsamości na 
konia wydaną przez 
urząd gminy w Ze-
błudowiu na imię 
Wincentego Pita-
szewicza zamiesz­
kałego we wsi Ra-
falówka gminy Za­
błudów. 

C J W ^ G Ł O . w £ ^ ^ Mieiscowa « dostarczeniem do domu - ZŁ 5, - zamiejscowa wraz z pnmyłką - ZŁ 5 gr. 50, - zagraniczna - Zł. 9. 
l 2 - . « n a J t o w i T ^ T S T O W I W l T X J ° d m i f , i T ^ ~ l 2 W < ? k o ^ , 5 p J t 7 z f ^ ' 2 t e kfd e nl 4 £ E ł ł V 1 5 ***&• •WTczaitia potowa szpalty redakc-25 gr, drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń u szpaltowy. U terminowy druk ogłoszeń Admuiłstracia me odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zfcrdn Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty inatytacyrprywat, i społecz. w kronice podłegają^płacia 
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